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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drovoe ogidszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 ħal). Nadesłane zu wiersz pelitowy hal. spody na 
kaźdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 
Inseraty prawadzi w swolm zarządziap. M Hupczya. 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiłlna L. 2, 
otwarta od gotlziny 8 rano do godź. A wieczorem, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokeławskiege, Pasaż Hausmana L. 2. 


Redakcya 1 Adminlstracya „Nowin*: Kraków, 


Ekspedycya „Nowln* ul. Wiślna L. 2. 
a z w CZE 


NOWINY“ wychodzę codziennie wieczorem o go 


L ruchu robotniczego. 


Echa strejku węglowego. — Organizacye zawodowe 

górników w Galicyi i na Sląsku, — Praca oświa- 

towa w Zaglębiu krakowskiem. — Narodowo-poli- 
tyczny charakter ruchu robotniczego. 


W czasia niedawno ukończonego atrejku górników 
zdarzały alg aporadyczne wypadki cichego lamania to- 
Hidarności przaz tak zwanych łamiatrejków. Mimo, że 
przywódoy górników nawoływali do zachowania apokojn 
| unikania gwaltów, znazed] w miejscowości Wodna pod 
Bierazą wypadek, pominięty przez praug milezeniem, — 
Oto pawnaj nocy zasłarmowała calą okolicę alina, watrzą- 
asjącu detonacya. Oknzała aig, że pod próg domn jedno- 
go z łamistrejków, niejakiego Karezmarczyka, podłożono 
dynamit, który ekapladnjąe, wyrwał próg i drzwi wy- 
ważył. Oprócz wybitych szyb mla było rreaztą Żadnej 
szkody. Podejrzenie o wykonanie zamachu padło na 
górnika | głównego przywódcą robotników, Żelaznego. 
Karczmarczykowia na niego pzzadawazystkiam wskazy- 
wali, a zawniętońć Ich przeciw Źnisznemu tłómaczyła 
się też oschlatą do niego niachęcią, Nie mając żadnych 
dowodów przeciw Żalaznamu, żandarmerym, niezawodnie 
pod czylmi możnym wpływem, arerztowuła Żelaznego, 
a prokuratorym oskarżyła go o podburzanie da czynów 
gwałtownych, opierając mig na dennncyncynch, falszy- 
wych zresztą, Karczmarczyków, Po eztarotygodniowym 
areszcie śledczym Żelaznego uprawa rozegrała síg przed 
kliku dniami przed krakowakim trybunsłek sądu kra- 
owego. Trybunałowi przewodniczył radca Ferena, uakar- 
łał prokurutor dr Lang, bronił onkarżonego adwokat 
dr Bt, Rowiński, Z przesluchania świadków okazało aig, 
ta Zulazny nia tylko nigdy nie groził tarroram lub 


gwałtami, leeg przeciwnie całego swego wpływn nży- | 


wał w kieranku utrzymsnła walki strajkowej w ramach 
legalnych. A wpływ Żelaznego był uiemeły, akoro 
najliczniejsza zgromadzenie górników, jakie minła miej- 
sea na początkn strejkn, liczące przeazia 1400 robo- 
tników, wybrało go wym głównym mężem ranfanla. 

Po doskonałej obronie dra Rawifukiego, który scha- 
rakteryzował przebieg atrejku i jego niobywalo spokoj- 
ny przebieg, po stwierdzenia, jak to w innych krajach 
bez krwi rozlewu w czasie wielkich atrejków nią nie 
obywa, a m nas najwiękazy, jaki dotąd Galicya widzla- 
ła atrejk, przeszadł beoz żadnych rozrachów, trybunał 
wydał wyrok, owalnisjący Żelaznego od winy i zarzata 
prowokowania zamachów i gróźb. Proknrator zrzekł sig 
prawa apelncy! — wyrok przeto jest prawomocny. — 
Tace kilia tygodni więzienia niewinnego czlowieka, ojca 
6-0lorga dzlewi, na dingo zaciążą na czyjemć sawmieniu|.. 

Pornszone ztrejkiem umysły górników | hutników 
wruoczją da równowagi. Nauka dlugotrwalego atrejku 
nie idzia na marna. Spokojna rozważania wyników I 
przobiegu bezrobocia wlalo w nmyały robotników zna- 
erng dozę krytycyzmu w ocenianiu żywiołów, jakle w 
czasie atrejkn wpływały na jego przebieg. Ocene ta 
bardzo uurowa zwróciła aig przeciw ao- 
6yalistom, którzy losy atróju powierzyli miodzień 
eowi, połniącemu obowiązki dyurniaty w krakowakiej 
kasio chorych. Boé dwakrotnega zjawienia mig p. Da 
szyńskiego w Sierszy i brata Hopozka z Pol. Ostqa- 
pam znac = mr 

~ . o . 
Czarodziejski samochod. 
Peamiańć praes Pawła d Iowi. 

47 Ciąg dalnty. 

Oczy malsów zabłysły zazdrością. 

— 0, nia! Takou jeat przy samem ujściu Pej-Ho. 
Śtatki 1 łodzie rybackie mogą tam wchodzić i wycho- 
dzić w każdej porze. 

— Jeżeli państwo chcą waiąść na ałatek, eo atol 
na morzu, to najlepiej z Takon — radził najstarszy 
z chłopców. i 

'Twarse naszych podróżników wyrażałyirozctarowā- 
mie i zawód, Wszystkim jedna myśl przyszła do gło- 
wj: czyśby mechanik s żółtego ammachodn umyślnie 
wprowadził ich w błąd?... 

Moke umyślnie wyprawiono ich do Hankon, nby 
Wilm Odorp miał dosyć czam do odjazdn z Takon 

Nia ozas jednak na rozwiązywanie zagadki, trzeba 
ruszać czemprędzej do Takon! 

Renciwazy malcom sapeki i nieo interexajgo sig Wy- 
nikiem walki stąd powstałej, Daral wraz z towarzysza- 
mi wpadają do samochodn i mkną do wioaki, a atam- 
tąd na azeroki gościniec. 

Na nieszezgócie mnazą ałę zatrzymać. 

Dwustn rybaków 2 porozkładsuemi sieciami na 


ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. REDAKTOR 


wy, nie można uwaduć za poważną latorweneyg I do- 
stataczną opikę nad losem A000 ludzi. Rłamliwe wre- 
azole przedstawienie „ugody“ otwsrło do reszty ro- 
butnikom oczy na mozelwość panów  socyalistów. 
Toteż ruch organizacyjny, jaki obecnia wszczął 
się wśród górników, nle wróży organizacyi Unil gór- 
ników anutryackich 2adnego powodzenia | wszystko 
przemawia zn tem, że przy wytrwnłej | uczciwej pra- 
ey polskiej organizacy! zawodowej nda aig z czisam 
cała zagłębie krakowskie zorganizowań na wzór Górne: 
go Śląska w organiekcyi polukiej, opartaj 
na narodowych podstawach. Jag dziń Polski 
Związek górnicza hutnieny zdobył silny grant pad no- 
gami, a liczna zgłoszenia góralków dowodzą, że w 
twardej walce ptrejkowej aami robotnicy poznali alq na 
wartości wych opiekunów. Jaż | na fiqrkn atntryno- 
kim bndzi sig rach emigracyjoy górników polukich 
przeciw rżądom aurtryncko-zeakiek prowadyrów, 
wypazających się na groszu polskiego robotnika, Świa- 
domość potrzeby wydobycła aig z pod obcej opieki wnet 
się m polskich robotników poglyhi przez praeg dwiato- 
wą. Tworzenie mykół polskich na Śląsku, akoya „Ma- 
cierzy* 1 T. 8. L. zrobi nwoje. U nas, w Zagłębiu 
krakowskim, praca ośwlatowa szybszym poczynu dążyć 
krokiem. Koło V. im. Asnyka T, S. L. otwiera 8 no. 
we czytelnie w Chrzanowakiom dla góraików 1 jeśli 
społeczeństwo poprze uwą ofiarnością ta nelłonania, bg- 
dziemy mngll być upokojni o lon tyalęcy robotników, 
atamowiących latotnia żywy wał przeciw zalewowi ger- 
zueyi, En. D. 


Grabież i świętokradztwo 
na Jasnej Górze, 


Tropem zbrodniarzy, 

Warssawaka polieya, która aa śledztwa w rę- 
ce, chce pokazać swą sprawność — 1 chlnbi się, 
że aresztowała jut „przypuszczalnych" sprawców 
kradzieży, 

Przedewszystkiem, zdaniem agentów warazaw- 
skich, aresztowanie Brodzkiego jest niewątpliwie 
punktem zwrotnym w śledztwie, mającem wykryć 
istotnych świętokradców a Jasnej Góry. 

Bo chociaż na raria dowodów niema, by 
zbrodniarz ten brał bezpośredni ndział w grabieży, 
niemniej jednak istnieją poważne poszlaki, że on 
to właśnie był organizatorem zbrodni 1 lwią część 
tupu wałął w swe ręce. 

Wadług istniejącej hipotezy kochanka jego, O= 
strowicsowa, wysłana została w przeddzień ńwię- 
tokradztwa dla pilnowania podziału łupów, by się 
nia stała kreywda Brodzkiemu. 

Chodzi zatem obecnie o wykrycie bexpodre- 
dnie h złoczyńców, w danym razie narzędzi w rę 
ku Brodzkiega, oraz o znalezienie kryjówki, gdzie 
skradelone kosztowności achowano. 

W dalszym ciągn udało się policy! ująć w swe 
ręce zaown jednego z „urzypaszczalnych* bezpo- 
średnich uczestników świętokradrtwa, niejakiego 


vieii atol na przeszkodzie, Niepodobna przejechać... 
Wigo lecą napski na wiryatkie arrony, dzięki eze- 
mu rybacy zgadzają się usunąć z drogi awe narzę 
dzia. 
Straclwazy blisko kwadranu czamm. znów pędzą 
dslej. 
Motor chrapi« i ryczy. Gumowe koła, zda mię, le- 
dwie ziemi dotykają. 
| Jnż, jnż widać pierwsza domy Takon. 
ł 
| 
I 


Blychnć w pobliżu jakąś wrzawę, halan. 

Podróżni nie zwracają na to najmniejszej nwagi. 
Jedna tylko myśl ich zajmuje, dodzja jakby „ostrogi“: 
przybyć jak nejprędzej do porta. 

Jak huragan przelacieli przez aleję prowadzącą pro- 
sto do portu... 

I x czterach zmęczonych, zadyszanych pieral i za- 
chrypniętych gardzieli wydzlera się okrzyk bezstlnej 
wściekłości... 

Na wlelkim knpieckim gslurze, który w tej chwili 
| odbija od brzegu, stol żółty samochód, a przy nim 
| Ironieznie nfmiechnigty mechanik z pod Tien-Talnu, 
| Taż nama fotrzava knrtka, taż asma czapka, nbra- 
| nie, wreszcie postawa cała; tylko jego ocen nia zakry- 
krywają ciężkie, wypukła okulary. 

Dsral widzi dokładale wzydarczy nAmiech. 
— Wilm Odorp! — krzyknął z hezmierną rozjiaczą. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


NACZELNY: 


Wiadomości ustnie, teleionicznie 1 listownie przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rękopisów nie zwraca się. 


el. 340) 


Kruka. Onegdaj w Częstochowie na „Ostatnim 

Groszu*, z polecenia prowadzącego śledztwo na- 

szelnika Kowalika, dokonana rewieyi w mieszkaniu 

osławionych sióstr Kruka: Genowefy i Heleny. 
Zawodowl święfokradey. 

Rodzina Kruków, pochodząca z Żyrardowa, teu- 
dniąca się kradzieżą, wyrobiła sobie w tej dzie- 
dzinie specyalnośćgrableży końciołów. Jeden 
z braci Kraków został w Żyrardowie zabity prees 
robotników za kradziuż w kościele w Miednie- 
wicach. 

Wapółoskarżony o świętoktańztwo w Miednie- 
wicach brat jego, Bolesław Kruk, SI sł się z 
Żyrardowa do Warszawy, gdzie w d Ia ciągu 
trudnił stę ułodziejstwem — siautry zaś, Genowe- 
fa i Helena, przeniosły się do Częstiehówy na 
„Ostatni Grosz“, gdzie trudniły się paserstwem, 
prostytucyą, oraz potajemnym handlem wódki. 

W mieszkaniu ich na „Ostatnim Groszn* znaj- 
dowali schroniska okoliczni złodzieje, którzy na 
miejsca abywali kradzione przedmioty. 

Aresztowania Krika. 

Sprzeczne zeznania aresztowanych  paserek 
wzbudełły w władzach śledczych podejrzenie, że 
ona właśnie doskonale znają dzieja ńwiętokradn- 
twa na Jasnej Górze. 

Ponieważ oprócz tego ustalono fakt bytności 
Bolesłnwa Kraka w dniu dokonanej zbrodni w 
Częstochowie, więc też rozpoczęto posznkiwania 
celem achwytania tego osobniki. Trwające prze- 
szło tydzień poszukiwania zbrodniarza w Warsza- 
wie 1 Żyrardowie nie dały żadnego wyniku. Do- 
piero umyślnie delegowanemn agentowi wydsiałn 
śledczego udało się wyśledzić Kruka w Łodzi, 
gdzie taż onegdaj w nocy aresztowany został przy 
ml. Nawrot L 87. 

Ale niewiadomo jeszcze, gdzie się znajdują 
skradzione przedmioty. Wogóle śledztyyo obraca 
się jeszcze ciągle w kole kombinacyj. 

W wynikach dotychczasowego śledztwa widać 
dowodnie jedno; że współudział w zbrodni miały 
osoby, będące bezpośrednio złączone z 
klasztorem. Nazwiska Brodzkiego $ Kruka pa- 
dły z ust aresztowanego bezptśrednio po kra- 
dzieży stróża oraz syna orgamisty i tem właśnie 
niewątpliwie zdradzili się, że jeśli sami w zbro- 
dm udziału nie brali, to praynajmniej o przygo- 
towaniach zbrodniarzy dobrze wiedzieli. 


Proces p. Steinheil, 


Proceg ten stknowl sensacyę nie tylko dla Pa- 
ryta, ale dla całega Świata, tak dziwnie sagad- 
kowe | tak okropne ma tło. Czyż podobna prey- 
puścić, że ta elegancka Światowa kobieta zamor- 
dowała sama matkę 1 męża i sama potem się 
skrępowała, uby uprawdopodobnić skomponowaną 
bajeczkę o wtargnięciu dwu rabusiów w chałatsch 
1 rudej kobłety 2 s a 

Sąd paryski, rozpotrająć skrupulatnie tę krwa- 
wą zagadkę, ortęknia za kflka dui, czy pani 


— Nie! To jn naprawdę za wiolej.. — zawołał 
Fit, — Samochód jest znown żółty | 

— Jestem też pewna, fa on zmienia taż | kwztalt 
wedłog npodobania i woll — dodała Lucynka, 

Pan Napoleon Prodent nia mówił nic. Wyciąga re- 
wolwdr 1 caluje... 

Rozlega sig wystrzuł. 


Z galarn dochodzi hołammy jęk Wilma, Widad, jak 


raptownie chwyta sig ręką za policzek, zbroczony krwią. 

Widocznie kala prołesora szla w dobrym kleranku. 

Ślodki, łagodsy p. Prndent niaja sig nagle okro- 
tnym | atanowero cheiwym krwi. Znów mlerzy w nie- 
przyjnełela, Towarzysze Wilma Odorpa odpowładsją 
wystrzałami z karabinów. 

Nasi podróżni w jednej chwili padają plackiem na 
zlómię. 

Tymczasem galor oddala się szybko. 

„uż, już dopływa do oczeknjącego nań akrętu. 

Lizela Topaz jent wigo zapełnie w mocy awych przes- 
śladowców | 


Przykra niespodzianka. 


Po nieudanej pogoni za Wilmam Odorpem towarzy- 

sze Inżyniera Darela oświsdczyli mn gotowość pomocy 

i w odsznkaniu i owolnienia Lizzie Topaz z rąk niemia- 
ciego awaotarnika 


Stetnheil jest winną czy niewinną skrytobójczych 
mordów. 

Bez względn ra ten wyrok, którego dziś prze- 
aądzać nie należy, opinia publiczna osądziła już 
panią Steinheil. Była to hezwątpienia jedna s tych 
| eleganckich kokot, g tych prostytutek, któ- 

re przynoszą nieszczęście każdemu, kto nieopa' 
trenie zapląta aig w ich sieci. Pani Stelnhell cały 
czar pikantnej swej paryskiej urody, swą inteli- 
gencyę, swój niezwykły talent komedyancki 
(bo jest to komedyantka, rozporządzająca wazyat- 
kjemi arkanami dramatycznych słów, gestów I łez 
kłamliwych!) wysiłała w kierunku zdobywania 
pieniędzy od kochanków, sprzedawała się... Lom- 
braso w książce swej „La donna daliognenta e pro- 
atitata" (kobteta, jako zbrodniarka i prostytutka) 
wykazuje, że kobieta o instynktach prosty- 
tutki ma zarazem utajona w sobie instynkta 
zbrodniarki, które budzą się w danych wa- 
runkach, pray sposobności, 

Pani Steinheil, w której ramionach zmarł pre- 
zydent, Faure, marcowy kawaler, rażony apo- 
pleksyą w chwili spazmu miłosnego 1 która odda- 
wała się tylu innym za pieniądze, nie była ni- 
czem innem jak prostytutką, która bez weględn 


na awa córkę i swego męża szukała w swych 
przygodach miłosnych potrzebnego jej na zbytki 
złota. 


Pięć dn! rozprawy minęło — a jeszcze taje- 
mnica nie została wyświetlona. Steinhellowa upor- 
czywie powtarza, że dwaj ludzie w kaftanach u- 
dusil! jej matkę i męża, a ją zaknebiowali. Skąd 
slę wzięły ślady narkotyku w grogu, którym 
częstowała wieczorem męża, tego nie tłómaczy, 
Stelnheilowa zaprzecza też, jakoby z mężem enaj- 
dowała się w kłopotllwem położeniu finansowem. 
Na zapytanie przewodniczącego, Vallega, czemu 
podała zopsinia fałszywy spia rzekomo skra- 
dzionych klejnotów, odpowiedziała : 

„flisimy tu mówić o dwojakich klejnotach, o 
prawdziwych i o fałszywych, o tych, które otrwy- 
malam od «wego męża i o tych, która mi ofiaro- 
wali moi przyjaciele. Popełniłam wielki błąd, gdy 
w śledztwie nie powiedaiałam całej prawdy o po- 
chodzenia tych klejnotów. Prawdziwe biżuterye 
przewiozłam przedtem do willi w Bellevue 1 w o- 
wej Btrasznej mocy miałam w domu jedynie fał- 
aywa, Jeżeli dawniej opowiadałam coś innego, 
nie mówiłam prawdy. Wzgląd na honor mej córki 
i na mój własny zmoszał tanie do tego kłamstwa. 
Później jednakże wyznałam już także sędziemu 
Śledezemn całą prawdę, 

Przewodniczący: W kilka dni później 
przedłożyła pani pewnej agencyi cały apia: rreko- 
mo skradzionych kosztowności. Spia ten okazał się 
fałszywym. 

Steinheilowa: Sfułszowałam go ze wzglę- 
du na moją eórkę! Nie chołałam, ażeby się do- 
wiedziała, źe prayjmowałam klejnoty nie tylko od 
mego męża, lecz także od innych... 


Profewr stanowczo zdocydował alg pożegnać na za- 
waza misyj angielską. 

© Fit równień rznałł obowiązki Żoy'a w zakładzie. 

Pierwszy przez miłość dla Tlzeie, drugi przez nio- 
ograniczone uwielbienie | przywiązanie dla Lucynki. 

Wszyscy czworo wigo waledh na ntstek parowy 
„Pkeng-Phong”, wynajęty przez inżyniera przed wyja- 
zdam do Chin i, nia zwlekając, puścili wig w drogą na 
południe. Wźrótca przybyli nad zatoką Syamską i za: 
trzymali się tnż przy ujńciu rzeki Menam. 

— No, kapitanie — rzekł Darel — spnóćtie ta- 
raz na morze najwiękseą azalupę l; 

— Dobrze; panie. Tylko czy mogę zrobić pewną 
uwagę? 

— Błacham | 

— (zy widzi pan stąd okręt, tam, przy fortyfika- 
cych Paknamu ? 

— Bezwątyienin. A cóż w tem tak niezwykłego? 

— Przedewatystkiem trzeba wiadzieć, że to jart 
atstek wojenny syamaki, 

— Bo taż BSyamowie mają prawo nxtawiaó awa 
; okręty, gdzie im sig podoba. 

— Nie przeczą — odpowiedział kapitan. — Ala 
ten ażerególniej mnia zastanawia 1 niepokoi. 


| Ciąg dalszy nastąpi. 


Najwyższe odznaczenia w Paryżu i i£arlsbadzie w r. 190>. 


Rok założenia 1804. || 


Rok założenia 1804. TWE | 


y — MAGAZYN I PRACOWNIA FUTZA 
P. BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki 1. 9 


Największy wybór ostatnich modeli żakietów futrzanych i kolij damskich oraz wszelkiej konfe yi kuśnier= 
skiej, od najtańszej do najdroższej dla pań I panów. uu 


Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 


Przewodniezący: Leez właśnie w chwili, 
w której poleciłaś pani ogłosić ten spis klejnotów, 
wezwałaś pani złotnika Sonloya 1 poleciłaś mu 
zmienić pierścień pani męża, który również wyli- 
czony był w owym spisie? 

Steinheil0wa z głośnym płaczem: Gdy już 
raz powiedziałam, że mi także ten pierścień skra- 
dziono, zmuszana byłam zmienić go, ażeby nia wy- 
dała się nieprawda... 

W sobotę ukończono badanie oskarzonej i roz- 
poczęto badanie świadków. 

Aktor Lefebre, który wywołał genzacyę W ag- 
dzie, oskarżając się fałszywie (dla reklamy 1), po- 
ciągnięty będzie do odpowiedzialności sądowej. 

W sobotę przesłuchano jednego z głównych 
świadków b. lokaja Couillarda, na którego z po- 
czątku Steinheilowa chciała zwrócić podejrzenie, 
że on był mordercą i włożyła mu do jego portfe- 
lu perłę, wyłamaną z pierścionka, aby wywołać 
podejrzenie, iż po morderstwie jej męża i matki, 
obrabował ją. Couillard zeznaje sprzecznie E ze- 
znaniami złożonemi w śledatwia i opowiada, że 
usłyszawszy zrana wołania Steinheilowej, pobiegł 
do jej sypialni i znalazi Steinheilową związaną, 
jednak tak lekko, że z łatwością nwolnił ją. 

Steinheilowa prosiła go o przebaczenia za to, 
że rzuciła nań podejrzenie. Oonillard odpowiedział, 
że niema do niej urazy. 

Wrażenie wywołało stwierdzenie faktn, że pro- 
tokół komisarza policyi był bardzo niedbale i nie- 
dokładnie sporządzony I różni się od zeznań Couil- 
larda. 

Przewodniczący: Dle czego pani kaza- 
łań jeszcze przed śmiercią męża perłę wyjąć z pler- 
Ścionka, czy już ad samego początku miałaś pani 
zamiar przemycenia jej do portfelu Conillarda ? 

Usłyszawszy to pytanie, Steinheilowa zrywa 
się, zaczyna załamywać ręce } wybncha spazma: 
tycznym płaczem, a po chwili upada bezwładnie 
na krzesło. 

Przewodhiczący (ironicenie): Widzę, że 
zbliżamy się znów do scen teatralnych, om- 
flewań i wybuchów oburzenia. Powtarza się to 
stale, gdy zadam pani pytania konkretne, 

Obrońca Aubin: Pania przewodniczący, po- 
auwa się pan już za daleko... 

Przewodniczący: Bynajmniej ! Pani Stein- 
heilowa ewykle omdlewa, gdy ma dać ścisłą od- 
powiedź. 

Stainhellowa: Dla ceago stale sądzi się 
mnie weding zewnętrznych wrażeń? jnż sędzia 
Śledczy Andre oświadczył mi: Sprawie pani na 
mnie wrażenie winnej i wobec tego akta nie mają 
dla mnie żadnego znaczenia. Jakże wobec tego 
mogę się bronić? 


+ 
I w ten sposób wykrętny B dramatyczny broni 
się dalej Steinheilowa. Proces zakończy się zape- 
wne we czwartek. 


Z KRAJU. 
Z ciemnego kata prowincyonalnego. 


Bardzo to przykra rzecz, gdy osoby, powoła- 
ne na stanowiska kierownicze, inteligencyą nie do- 
rastają do poziomu swego urzędu; najgoreza, gdy 
duchowny kierownik swojem ograniczeniem u- 
mysłowem | obskurantyzmem wywołuje Beysye I 
zatargi Jeden taki ograniczony A za- 
wzięty ksiądz nieraz więcej szkody 
wyrządza religi! niż dziesięcin propa- 
gatorów steiz mu. 

O bardzo przykrej bistoryi, ilustrującej powyż- 
sze zdanie, donoszą ze Starego Sącza: 

W Starym Sączu mieszka od kilku lat znana 
artystka malarka Bronisława Rychter Ja- 
nowska, która 19 października br. na życzenie 
wielu osóh otworzyła szkołę malarską. 

Szkoła ta nie znalazła jednak łaski w aczach 
księdza Jana Pabisa, dyrektora szkoły żeńskiej, 
utraymywanej przez zakon Klarysek. 

Napisał on do p. Janowskiej list następnjący : 

„Wielmożna Pani! Z wielkiem zgorszeniem i 
oburzeniem przyjąłem doszłe do moich nszów wie- 
šo), z których wynika, ża założona przez Panią 
szkoła malarstwa, o której pomyślność odprawia- 
łem mszę áw., którą jako kapłan pobłogosławiłem — 
przyczynia sią do demoralizacyi naszego miaste- 
tzka. Czuję stę poprostu skompromitowany, żem 
na intencygę takiej szkoły mszę św. odprawiał i 
oświadczam, że graniczy to z bluźnierastwem do 
takich celów żądać łask mazy św. i błogosławień- 
stwa kapłańskiego. Dlatego zaklinam Panią, aby 
Pani tę szkołę zamknęła, w przeciwnym ragie my 
księża wraz z świeckimi, trzeźwo i po chrześci- 
jańsku na sztukę się zapatrującymi, musielibyśmy 


stanewczo i publicznie przeciw takiej szkole wy- | 
stąpić i zaprotestować uroczyście przeciwko de- | 


moralizacyi w naszem mieścia*. 

W drugim zaś liście — pisanym po wyjaśnie- 
nin artystki, że szkoła nikogo nie ma zamiaru 
demoralizować, że bajkam i osrczerstwom na nią 


rzncanym ksiądz wierzyć nie powinien, pisze ks. 
Pabls między innemi: 


EE 


LAB 


„Nie przesądzam na razie | 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, 


Zamówienia odwrotnie. W niedziele i święta zaminięte. 


prawdziwości wieści doszłych do mnie, które mi 
się wydają prawdopodobne, jednak niebezpieczeń- 
stwo widzę, gdyż wstawione do programu szkoły 
malowanie aktów i półaktów nie zgadza 
się z zasadami etyki chrześcijańekiej*. Dalej zań 
pisze: „Tego jednak mam prawo żądać, aby Pani 
przyznała mi prawo 1 kompetencyę w sądzie, o 
ile sztuka stoi w kolizyi z zasadami moralności, 
gdyż w tych sprawach jako teolog, a więc facho- 
wy, mogę kompetentny sąd wydać“. 

Po owym liście nastąpio jeszcze kazanie w 
kościele na temat jednego malarza, który malo- 
wał nagich ludzi 1 gorzał w czyścu.... 

Skutek tej nagonki w małej mieścinia prowin- 
cyonalnej oczywiście zaraz się okazał, Uczniowie 
i uczennice poczęli się ze szkoły nsuwać, uczniom 
seminarynm nauczycielskiego kazano ze szkoły się 
wypisać. 

Cała historya nie wymaga komentarza — a 
takiemu „znawcy sztuki“ jak ów dyrektor szkoły 
pp. Klarysek nie warto nawet zakomnanikować, że 
na obrazach 1 freskach w Watykanie i w koście- 
le św. Plotra w Rzymie ujrzeć by mógł niejeden 
„akt“ męski i kobiecy... Można tylko ubolewać, 
że człowiek o tak ciasnej „inteligencyi* mógł 
przez wyższe władze być powołany do pełnienia 
publicznego urzędu. Dla ludzi pokroju księdza P. 
miejste właściwe jest w zamkniętym klaaz to- 
rze; publiczne ich wystąpienia budzą tylko zgor- 
szenie, wywołują tylko szyderstwo — 1 szkodzą 
sprawie religijności. 

Plerwazy śnieg w Galicyi spadł togorocrnej je- 
mieni dnia 4 h, m. w Torce. Rano d. 5 b. m. ziemia 
zupelnie pobielała. 

W Zakopanem «padł przed kilku dniami cbfity 
Śnieg. Ulice i chodniki pokryte grubą warstwą śniegu. 

Bandyta w Mielcu, W nocy z nohoty na niedzielę 
nioznany rabnó, przybyły jak sig zdaje z Królestwa, 
zakradł się do azynku Szmila Silhera przy ml Złotnl- 
cklej i ukradł 6 koron i pugilarea z wokalami. Gdy 
łona Slbera slg przebudziła i zawołała na moża, ukrył 
alg za jej łóżkiem, ole widząc, ża jent odkryty, wysko 
czyl i dał atrzal z rewolweru do szynkarza, trafająa 
go w ramię — i uciekl, Nad ranam wyśledził zbro: 
dnisrza żandarm w zarańlach nad Wiałoką i gonigo go 
dał strzał dla poatrachn. Zbrodniarz odpowiedział dwo- 
ma strzałami, które chybły — i zostal achwytany I 
odstawiony do sądu w Mielcu. Szynkarz przewieziony 
zostal do Krakowa na klinikę, 

Wadawlce. Komieya ządowa, której celom jeat 
zbadania i natalenie wazystkich okoliczności, mających 
wpływ na wysokość odszkodowania, zapłacić aig mają: 
cego przez akarb pafatwa za grunta pod budowę ka- 
natu Odra-Wiała zapotrzebowana, rozpoczęła awe czyn- 
ności dnia 5 b. m. w Zatorze a następnie uda mię do 
Palczowie i Spytkowie. W skład tej kominyi wchodzą 
pp.: ©. k, radca prok. skarbu dr. M. Mączyński, przy- 
dzielony do dyr. dla bndowy dróg wadnych, A. Fink 
z Krakowa, J. Cieślewicz z Wadowia i inż. W. Rip- 
per z Wadowlo. 

Lmbiany powazechnie dla swego prawego charakto- 
ru emer, radca sądu krajowego p. Tadensz Gatkowaki, 
opuścił d, 3 b. m. Wadowice, żegnany aerdecznia 
przez grono kolegów | przyjaciół, udając aig na stały 
pobyt do Krakowa. 

Grono hyłych uczonnie szkoły wydzinłowej żeńskiej, 
chcąc uczelć pamięć 4. p. dyrektora swego Dbałow- 
skiego, postanowiła zebrać między uchą odpowiednią 
kwotę pieniędzy na zaknpienis taklicy marmnrowej z 
odpowiednim napisem i wmurowanie jej w kościele 
parafialnym. Zawiązany komitet z p. Adelą Schmja- 
ilówną, nauczycielką szk, wydz. żeńskiej, na czele, t- 
praza hyle uczennice á. p. dyrektora Dbałowakiego, o 
nadsyłanie datków choćby najskromniejazych pod adra- 
sem panien: Janiny Ktywultównej, ulica Lwowska 
lob Wincentyny Ripperównej, ulica Adama Mickie- 
wieza. 

Walne zgromadzenie członków Tow. rolniczego od- 
będzie wię w dnin l1-tego listopada b. r. o godzi- 
nje 10-taj. 

Dnia 2 b, m. przy licznym ndziale publiczności, 
odbył się pogrzeb 12-letniego Stasia Dworaka, neznia 
9 klay gimn. Strasznym tym ciosem została dotknig- 
ta matka, wdowa po uzanowanym obywateln miasta 
Wadowice. Gorące współeznele, Jakie okazali wazyscy — 
niechaj złagodzi rozpacz matki po utracie jedyne- 
go syna. 

Legenda, rozpowszechniona pomiędzy mieszkańcami 
Wadawie, opowiada, że na nliey Adama Mickiewicza, 
na miejscu, gdzie poatawiono kilkadziesiąt lat temu 
kamienicę piętrową w atyla włoskim, a będącą obec: 
nie własnością znanej w szerokich kołach naszego mia- 
ata obywatelki pani Heleny Orłowej, znajdował się 
mały domek zbudowany z drzewa, będący przed kil- 
kuset laty własnośclą 1cdziny Wadowitów. W tym 
domku miał się urodzić w wiekach średnich kanonik i 
czony krakowski Mareln Wadowita. Był to jedyny 
mąż wielkie] nauki i mądrości, jakiego Wadowice wy- 
dały za czasów Rzsozpoapolitej polikiej. 

Znając patryctyzm i hojność na cela narodowe pa- 
ni Heleny Orłowej, spodziewamy się, ża w niedługim 
czanie ujrzymy na iolanie tego historycznego domu ta- 


| blico marmurową z krótkim życiorysem hlatorycznej 


postaci. 


Naokolo sceny i estrady. 


Z teatru. Lady Frederick, komadya w B aktach 
W. Somerset Mangham, przekład St. Sieroaławskiego. 

„Lady Frederick" jest na poły awsntnurnicą 
ualonową, znaną nam jnż z komedyj Wilde'a i frunca- 
skich antorów, która przedziwnemi sztneżksmi opędza 
nig swoim wierzycielom i zapewnia moble możność u- 
trzymywania wę na powierzchni high life'a, nle W 
gronele rzeczy jest prawdziwą damą, pełuą inteligan- 
cji, rozumu życiowego — i merca. Przedewazystkiem 
atoli jestto poatać, stworzona przez doakonalego 
majstra acanicznego i wprowadzona z wielką 
zręcznością w xytnacye bardzo zabawne, interesujące, 
pomysłowe, zlekka dramatyczne, ualonowej komedyi. 
Pyazną jest scena z krawcową, która przychodzi 24- 
dać pleniędzy, a edehodzi nazezęśliwiona zaproszeniem 
na Śniadanie w intime kółku, w którem znajdzie sią 
arcyksiążniczka. Pyazną jeat scena o niemal grotesko- 
wym charakterze, w którym utarzejąca sig piękność 
młodzieńca, zakcchanego w nlaj, leczy ze ułodkiego sza- 
łn miłości, każąc mu być śwladkiem porannej toalety, 
njawniającej wszelkie uekrety kobiece, od fryzowania 
1 upingnia włorów, aż do kunsztownego malowania 
twarzy... 

Komedya, zręczna | wytworna, została bardzo sym- 
patycznie przyjęta. Główną rolę odegrała p. Solska 
z tym kunsztem, jaki ją na terenie komadyi salonówej 
nigdy nie zawodzi. Podobnie, jak uwega ozcan w „Wa- 
ehlarzu lady Winderaera* i w „Mężu idealnym“, ar- 
tystka czarowała finezyą i wytwornością awej gry. — 
Pewna swej sztuki, nie wahała sig w acenia gotawal- 
nianej pójść tak daleko w ahnegacyl, jakby sig żadna 
ludy w rzeczywistości nle odważyła, a procederu mala- 
wania twarzy dokonala z dokładnością I zwinnością ja- 
pońskiej Hanako. 

Z reszty artystów pp. Sohieslaw, Kaaiński, 
Jednowaki, oraz pp. Krysińaka i Słuhieka 
doskonale wywiązali sig za awych zadań, Natomiast 
p. Szymborski postać admirała angielskiego w aslono- 
wej komedyi pojąt jakby fgnrą jakiegoń wilka mor- 
skiego z kolenderakiej „Nadziei“.  Niewłeściwia także 
obsadzona była rola lorda Merentona, którą powinien 
grać nia p. Józef Węgrzyn, lecz p. Laazczyńuki. 

la, 


* * 

A teraz dajmy jeszeza glos naszej sprawozdawczy: 
mi z zakresu mody, bo wiegzór sobotni naatręczył pul 
Solskiej sposobność do zachwycenia andytorynm kobie- 
tego kilkoma toaletami dernier cri, które wywałały 
senzacyg, przynosząc niewidziane tu jenzcza Wzory naj- 
nawnzej mody, jaka do Krakowa moża znacznie pó- 
śniej, a może wesle nie dotrze... 

W pierwszym akcin widzieliśmy anknię wizytową 
na błałym jedwabiu z toniką z gazy „bleu de roi“, 
spiętą poniżej kolan, a przybraną szeroką bortą z Bpll- 
kacyl czarnej i złotej, do tego kspelnsz czarny akaa: 
mitny z białym rajerem. 

W drugim akcie anknia koloru champagne, prze- 
ślicznie ndrapowana. Krojem 1 wytwornością odznacza- 
ła aig też w oatatuim akcie anknia domowa, o niebia- 
ukawym połyskn. Wszyatkia te toalety, ślicznie skom- 
ponowane, długie i drmpowane okbclsło, wigo wymaga- 
jące gracyi i nmiarn w ruchach, nosiła pni Bolrka 
ze uwobodą i wdziękiem prawdziwej mogli aty, 

fris, 


Z teatru miejsklego. „Lady Frederick“, przyjęta 
żywem uznaniem publiczności na dwu pler wazych przed- 
atawieniach, powtórzona będzie we wtorek i we czwar- 
tek, Wa środę daje teatr tragedyg Hebbl'a po cenach 
popularnych, W piątek wznowienia wesołej krotochwili: 
„Oslołkowi w żłoby dano“, Reżyserya przystąpiła do 
prób z najbliższej nowości: „Ziemi“, dramatu w 4-ech 
aktach p. Leona Połamieckiego. 

„Krakowskie kwlatki*, p. Z. Wieroiakn, odegra- 
ne w sobotę w tentrze ludowym, to iatna kwiatki naj- 
gorszego rodzaju grafomanii, poznjącej na oryginalność 
i wiolką wzinkę. Kwiatnazki ta mają wszelkie dane pa 
temu, aby ich oczy ludzkia nigdy nie oglądały, aby 
ich nie pokazywano na scenie, ko takie kwiatki mogą 
tylko publiczność od teatru ladowego odstraszyć. 

Dlaczego autor nazwał cztery, marnie mklecona, 
Żnduą myślą nie związane obrazki, pozbawlone treści 
i logiki, kwiatkami, to pozostanie tajemnicy. Mógł je 
równie dobrze nazwać „trzy po trzy”, albo „Z próżne- 
go i Salomon nia naleje*, alba nawet, a byłoby to mo- 
że najtrefoiejsza „Panowanie głupstwa na scenie". Ja- 
dno jest pewnem, że wieniec, z tych kwiatnazków uwi- 
ty, na głowie antora nie bądzie wleńcem laurowym, a 
może go narazić na chroniczne meningitis, gdyby go 
miał nonić dłażej. Zaznaczyć to mnazę, bo sam autor 
w onatym obrazku, nazwanym „Artyści”, obrazku naj- 
szczerazym moża ze wszystkich, zapowiedział na samym 
końen: „Ej, nia trzómy nadziei” i kazał to obwiesz- 
czenie wygłosić przy dźwiękach „Bartosza“, jakby 
chciał zamanifestować, że ma jeszcze zomjar pokusić 
sig o nowa „kwiatki“, Ten czwarty obrazek jest pa. 
wnego radzaju samospowiedzią autora, jego wyznaniem 
wiary, a przez to miarą zdolności. Treńć jago: Gro- 
mada koltunów ujada na ńwlat, ża nie uznaje ich „ge- 
mialaości*, I antor bierze to wszystko na neryo. Zdaje 
alg, żo ta był jego krzyk serdeczny. Ana tak — ludzie 
mig na talentach nia poznają... 

Mimo wszystko wszystkie obrazki 14 rablone ze 
ucenicznym temperamentem. Dowodem fakt, ża najdra- 


matyczniejaze sceny wywoływały salwy nerdecznegu 
śmiechn. Część publiczności wyniosła sią po drugim, 
większa część po trzecim akcie, Strona dekoracyjna nid 
pozoatawiała nie do życzenia. BÓL 

Z teatru ludawego. Jntro „Sztygar* K. Zetlerny 
melodyjna i weucła operetka z p. Strzałkowakim i p. 
Czernetówną w partyach tytmowych. W trzecim akcie 
wykona uymputyczna rodzina Sachaów tańca hiszpań- 
ukła. 

Z sali kancertowej, Koncert symfyniczny, pońwią- 
cony twórezuści śp. Zygmunta Noakowskiego, odbył sig 
wczoraj staraniem agencyi koncertów krakowakieh przy 
słabo, bardzo słabo, wypełnionej seli, w której obok 
gurtki atale na koncertach bywających muzyków kra- 
kowakieh oraz melomanów, widzieliśmy tylko polską 
część tej muzykalnej publiezności, która mezęszcza na 
prodnkcye, mrządzane ntaraniem Dyrekeyi koncertów 
krakowakich. Pnbliczność, wypełniająca zazwyczaj malg 
na prodnkoyach ptasów zamorakich oraz przereklama- 
wanych wielkości wiedeńskich a la Selma Kurz lub 
alakiego takiego ..ateina i ...berga — świeciła znpełną 
nieobsenością. 

Wykonaweami dzieł Noskowskiego hyły orkiestry 
18 i 100 p. p. pod kierownietwem kapelmiatrza Hocka 
i p. Eleonura Wawnikiewicz-Tatarczuchowa, śpiawaczka, 
o której produkcyach w Niemezech oraz poważnych aapi- 
racyach artystycznych dochodelły poza komnnikatami 
(dość niezgrabnie, bo przesadnie, stylizowanymi) nader 
pochlebne wieści, Okarakteryzowuć twórczość Nosków- 
skiego nie miejsce na azpaltach popnlarnego plama co- 
dziennego, a prodnkcya pałączonych orkiestr i azlache- 
toe nalłowania w dziedzinia urtyzmn, oraz sentyment 
dla muzyki polskiej p. Haeka, aż nazbyt sympatycznia 
znany, przeto zaznaczywazy, ża wykonanie utworów or- 
kiestralnych w granicach sprawności połączonych or- 
klestr — było Świetne, zajmą wię śpiewaczką, która 
atanęła przed krakowską publicznością po raz plerwszy. 
Debiut hył za wszechmiar śwletny. P. Tatarcznohowa 
wnosi na estradę glon niewielki, lecz niezwykle miły o 
brzmieniu olepłem, sit venia verbo aksamitnym. Dźwięk 
czysty, nicsgcy i miążuzy, daja ałachaczowi samym a0- 
bą tylko prawdziwą satysfakoyg ukuatyczną. Glon ten, 
nie przesadzę, nazywając go brylantem — oszlifowany 
wybornie w dobrej szkole brzmieniem i użyciem go, 
zdradza poza wyborną knltnrg techniczno-śpiewaczą — 
tatże wielką kulturg mażyczną, nmiejącą mg nagląć i 
przystorówać do nzewnętrzniania idei, nie tylko śpie. 
wackich, Jez także interpretacyjnych. 

Pani Tatarczuchowa panuje zupełnie i awakodnie 
nad awym przsślicznym materysłem głosowym i rozo- 
mnia używa jego włańciwości, które widocznie żna wy- 
bornia,ja atosnje bez Apiewaczego egoizmo in puncto po: 
pisania się jego zaletami, Nie nadażywa tedy efektów 
ani ułodklego oraz pieściwego pianjaalma, auf przepy- 
aznego mezza di voce, ani toż dźwiącznegu i rozlew: 
nego fortlasima, które nigdzie — choć byly aposobno- 
kel — wie razilo przesadą lub krzykliwością. W ple- 
Śnluch Noskowskiego pinanych (z drobnymi wyjątkami 
plasanek ośplawanych jak „Stach“, „Skowronezek« 
itd.) raczej dla wydawców jak śplowsków, nia łatwa 
bylo :rtystce poromzać nig. Dystynkcya jednak | amak 
oraz bogata zswoby mnzykalności umiały utworom wy- 
kobywanym nadać wdzięk, gładkość tadzież ton srty- 
atyczny i zninterorować w wysokim atopniu mMachacza. 

Z teml przymłotawi witamy w pani Tatarcznoha: 
wej nlepospolitą śplewsczkę eatradową, jaklch w Pol- 
aco niewiele, artystką w całym znaczeniu tego mlowa — 
wytworuą i dyatyngowaną, której każdy przyszły wy- 
stęp powinien gromadzić cały Kraków śpiewający, gra- 
Jacy I słachający, a zarazam Życzymy dla talentu Apie- 
wackiego nlapowazedolego i nleprzeciątnego rzetelnego 
uznaniu, o która (apecyalnia w Krakowie) 1 aprawiedli- 
wońć w osądzaniu rak trndno od uwoich dia swoich. 

Stanisław Bursa. 

W Kala art, IŁ. I w klubła prawników odbył 
sig wczoraj inauguracyjny rant w nowym wapaniałym 
loksln przy placo Szcze, lm, Bardzo lieznia zebra- 
na pabliczność miała sposobność obok ożywionej roz- 
mowy poznać w części nrtystycznej wieczora bardzo 0- 
biecnjąca młoda aiy wokalna jak pannę Pianraką (so- 
pran) i p. Takatacha (tenor), noznłów azkały śpiawn p. 
Marao, 


Repertuar teatru miejskiego : 
Poniedziałek: „Żołnierz królowej Madagaskaro“. 
Wtorek: „Lady Frederick”, 

Sroda: „Tudyta”. 
Oxuwartek: „Lady Frederick". 
Piątek: „Omiołkowi w żłoby dana“, 
Sobota: „Ziemia”. 
Niedziela pop.: „Z tamtego brzegu”. 
Niedziela wiecz.: „Ziemia“. 
Repertuar teatru ludowaga : 
Poniedziałek: „Hanusia”. 
Wtorek: „Sztygat”. 
Środa: „Posłaniec 6806“. 
Czwartek: „Dom waryatów“- 
: „Sztygar”. 
Biedna dziewczyna”. 
Niedziela pop.: „Hannsia*. 
Niedziela wiecz.: „Biedna dziewczyna, 


Najlapaze mydła udalikatniajgne nkńrę, 
~ zapablegające apalenln I wypryskam aq 
Hygleniczne Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowy: 
ogórkowa. Wystrzegać zię ul 
naaladawalntwi 


wszelkiego rodzaju, LALKI francuskiei skórkowe z główkami porcelanowemi, 
i blaszanemi, ubierane i nieubierane, w strojach krakowskich i innych, jak 
również GRY TOWARZYSKIE i ciągłe nowości w dziale zabawkowym 


obecnie Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. 


Z $ALI SĄDOWEI. 
Złodziej między niawiastami, 

Ładna pzezka ntengła dzisiaj przed trybnnałem 
przysięgłych. 22-letni mludzieniac Roman Ówik i dwia 
ulewiustki w wlośnianym wieko: Michasia Czekanikó- 
wra, 24-letnia krawcówna, oraz 19 letnia Józia Jan- 
druaińska, alnżąca. On omkarżony o zbrodnię kradzieży, 
one o wupólwinę. 

W lipcu i sierpnia b. r. popełaiono w Krakowie 
azereg Hmlałych kradzieży z włameniem, na łączną 
szkodę 2000 kor, Okradziono więe pp.: Lekczytakich 
w Podgórzu, J. Sperra w Krakowie, S. Kubicką, J. 
Okolowiczową, M. Grabowską i J. Korasszewską w 
Krakowie. Sprawcy, zdawało aię, że me da się wy- 
kryć, ale pech chciał, że kilkadzienjąt ze skradzionych 
rzeczy znaleziono niespodziewanie m — owych nie- 
wlautók, które dzisiaj zaaiadły na ławie oskarżonych. 
A ponieważ niewiastki pozostawały w zażyłych stosan- 
kach z Ówiklem, policya zabrała Ćaika do nla i ze- 
brała wystarczający materyal dowodowy, aby ga oddać 
w ręce aądn, który już dwósh braci Ówika więził w 
ponurym gmachu éw, Michała. I dzialaj atang} Romeln 
z Józią i Michasią przed trybunałom przysięgłych. 

Trybunałowi przewudniczy rades Trzaskowski, 0- 
nkarża prok. dr Wajda, oskarżonych bronią udw. dr 
Zakrzewski i Pawłowicz, Ówik wypiara się wazelkiej 
winy, twierdząc, ža kradzież popełnisł może jazo brat 
Michał, jaż w poprzedniej kadencyi za kradzież aka- 
zany, ale nie on. Niewiastki zaś oble zeznają zgoduie, 
ža nia przechowywały akradzionych rzeczy, ale ja do- 
stawały, a Że Im niektóre, n, p. łyżeczki lub biźnte- 
Tya, nie były potrzebna, wigs sig ich pozhywały, 

Wyrok zapadnie kołu gudz, 6 po połndniu. 


LAN W 
Ca słychać w mieścić 
Nowa afera szpiegowska. 

Oà kilku dni jaż rozpuszczano po Krakuwia wieńci 
o nowej afarza azpiegowakiej, którą z niezmierną gor- 
liwością zajgła aig policya. Łączono tę sprawę za zna- 
ną sforą Deklerta, okazuje sią jeduakże, żo jont to 
rzecz zupełnie nowa, z uferą Deklerta nie mająca 
związku, niemniej jednak ważna, a moża nawet cia- 
kawaza, jak aprawa Dekierta. 

We czwartek ubiegły sresztawała pollcya w hote- 
lu Enroyejskim w Krakowie 33 letniego Jann Wacła- 
wa Rabinawiaza z Warszawy, podającego się Za 
Jitersta I dziennikarza, a przebywającego utale w Za- 
kopanem, craz Józefa Manaaterskiego, również 
88 lat liczącego, rodem z Browarów w pow. buczac- 
kim, pod zarzntem szpiegostwa uu rzecz agriedniego 
nje zaprzyjaźuianego mocaratwa. 

Rabinowicz pojawił aig w Krakowie jenzcza przed 
rokiem i tu pragnął mig welauąć w szeregi klerowni- 
ków partyi socyalistycznej, co mu mię jednak nie bar- 
dzo ndowiło, bo partya wiedziała już o jego nlezbyt 
wesołej przenzłości, o nieczystych manipulacysch pla- 
nlężnych i t. d, Jako sylamlonego małari ala niezbyt 
czystemi aprawkami, trzymano go z daleka. Wyjschal 
więge Rabinowicz (żyd) do Zakopanego i tam jako Ji: 
terat i dziennikarz wkręcił aig w szeregi inteligencyl. 
Zanważono jednak, że Rabinowicz bardzo częsta wyje- 
żłdłsł w różne utrony i za granicę, że prowadził bardzo 
ożywioną koreupondencyę z Warszawą i to zwróciło 
nań uwagę policyi. Przy vresztowanym znoleziono kil: 
ka wysoce go kompromitnjących listów, rewizya zaś, 
przedajęwzięta w wieszkania paendoliterata w Zakopa- 
nem, dokąd w śledztwie wyjechali kominarz Krupiński 
| in:p. Karcz, wydała taki rezultat, że matergał do- 
wodowy, ohciążający Rahinowicza, był aż nadto wy- 
starczejącym do oddania go w ręce sądu. 

Jak aig należało spodziewać, Rabinowicz pozosta- 
wał w śoialym związkn z całym azeregiem innych ln- 
dzi, którzy świadomie czy nieświadomie powagali mu 
w rzetsiośle szpłegowskim. Jednym z głównych takich 
pomocników byl Manasterski, przedsiębiorca techniczny, 
którego również aresztowano, Sieć azpłegowska, Jaką 
Rabinowicz zarzneił nu Galleyg, obejmowała Rzeszów, 
Przemyśl, Tarnów | inna mianta, Stąd poszło, że éledz- 
two przybrało niezwykłe rozmiary. Aresztowano kilka 
taób w Rzeszowie i w innych miejscowościach, nla 
szczególy policya trzyma na zazie, wobec faktu, Że 
śledztwo toczy się dalej, w ácislej tajemnicy. 

Rablnowicz i Manasterski zostali już wczoraj od- 
atawieni do uądu karnego. 


Zastępcą delegata namiestnictwa w Krakowie 
zamianowany zonin} dr. Władysław Wróblewaki, aekra- 
tarz mam. ze Lwowa. Dr. Wróblewski jeat również da- 
contem krakowakiego mniwarnytetn, 

Parcelacya agradu strzeleckiega. Wczoraj o go- 
dzinie 10 przed południem odbyło wię w sali strzela- 
oklej walne zgromadzenia Tow. strzeleckiego przy mio- 
zwykle licznym udziale członków, gdyż sprawa zamla- 
rzonej parcalacyi ogrodu strzeleckiego wywarła w on- 
lem mieście riezwykłe zainteresowania. Po ożywionej 
dyskusji zgromadzenie zgodziło sią z wnioskami preze- 
aa Tow. posła Staniszewakiegu, który, powołując się 
na dawne, prawomocne nchwały Tow. I cela Tawarzy- 
atwa, przadatawił, że dalsza pozostawiania strzelnicy 
w dzielnicy gęsto zaludnionej jnż z humanitarnych 
względów jest niemożliwa, a za utanowiska ekonom|- 
cznego niekorzystne, Tow. powinno całą miłą dążyć do 


IGNACY SOBOLEW 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


stworzenia nowej utrzelnicy, mając przytem na oku 
utworzenie nowego ogrodu, w możliwaj bliskości mia- 
sta, z któregoby mógł korzyntać ogół. Zsnadę tę przy- 
jeto, a bliższa rozpatrzenie tej sprawy pozostawiono 
następnemu walnemu zgromadzenin, które nię niebawem 
adbędzie. 

Rohatnicy z „Saksów", a nasza kolaj. Co roka 
powtarzają się temama sceny przy powrocie rubotników 
z „Saksów” : brak wozów na atacyach, wakutek czego 
asthi robotników z iobołami mnal nieraz i cały dzleń 
czekać, nim aig dostanie do pociągu. W Padgórzn-Pla- 
szowłe pociągi są przeładowane robotnikami, a tłamy 
tych, dla których miejsca niema, czekają pa kilkadzie- 
siąt godzin, aż ich raczy pociąg zabrać. Dla złodziei 
oczywiście znakomita aposobność obłowienia się. Czy dy- 
rekcya kolei nie mogłaby tym anormalnym stosunkom 
zaradzić ? 

Powszechne wykłady uniwersyteckie rozpoczy- 
nają mig w Krakowie 9 b. m. w anli I szkały reslnej 
przy ml. Stndenckiej. W dzień ten mówić będzia dr 
Kopera o Wawelu; we ńrodg 10 b. m. dr Horodyski 
„Zagadnienie rzaczywiatości* ; we tzwartek dr Kopera 
drugi wykład o Wawelu; w piątek prof. Maurycy Mano 
„Puwieść franenska XVI—XVIII wieko“. 

Z Kiubu pocztowego. W setstę dnia 20 b. m. 
urządza Klnb porztowy w Krakowie zabawę taneczną 
przy mnzyce wojskowej 56 pp. Stroja dla pań space- 
rowe, dla panów balowe. Wstęp dia członków i pp. 
akademików I kor., dla nleczłonków 3 kor. 

W amobotg dnia 27 b. m. nrządza Kiub pocztowy 
w Krakowie wieczorek listopadowy. Watęp dla ezłon- 
ków i pp. akademików 50 halerzy, dla nieczłonków 
1 korocs, dla pp. studentów w mundurkach 20 bal. 

Z Koła Koścluszki f. S$. L. W sobotę dnia 6 
bm. odbył alg w wali Czytelni akadem, inangnracyjny 
włeczór mazyczno-wokalny staraniem Zarządu krakow- 
«kiego Koła T. S. L. im. Kościnazki przy nader lioz- 
nym wspóladzizle publiczności. Słowo wstępna, pełne 
polotu i głębokich myśli na temat potęgi I znaczenia 
Imda w społeczeństwie, wygłosił prof. Stefan Mora- 
wiacki, W części wokalno mnzyczuej wieczora wy- 
różniły sią zeezczytnie panie: Fiacherówna (fortepian); 
Qzernekówna (śpien) i Orleańska (deklnmacyu). Toteż 
nle szezędzono im oklusków, Zakońazeniem wieczoru 
było doskonałe przemówienie wicaprezewa Kola T, S. L. 
im, Końciazki dra Świgosta, który wskazywał na 
konieczność pracy wśród ludu. Zaaranżowana zabawa 
taneczna ndała aig świetnia i trwała przy udziale kil- 
kudziesjęcin par do kiałega rana. — Pokaźny dochód 
przeznaczono na własne Qzytelnie ludowe, rozsiane gg- 
sto w kilkunastu powiatach, 

VI. Wieczór klasyczny. Z Akad, Koła art, mił, 
dram. klas, komunikują nam, że jak corocznia tak i 
w tym robn urządzony będzie w teatrze miejskim d. 
18 grudnia b. r. VI. wiegzór klasyczny, na którym 
siłami Koła klanycznego odegrana będzie komedya 
Plauta „Żołojerz samochwał* (Milos gloriosoa) będąca 
prototypem wielu znanych komaedyi. Stroną filologiczną 
przedstawienia kieruje znany filolog prof. Bogucki. Re- 
żyseryę prowadzi art, teatru niejskiego p. St, Stani- 
aławski. 

Ak, Koło art, mił, dram. klas, wzvrnjąc aig na 
przedstawieniach dawanych przez podobne Koło mol- 
wetayteckie w Oxfordzie, przygotowuje dla miłośników 
dramata klasycznego oprócz komedyi Planta w tlóma- 
czenin dr. Juna Wolframa niespodziankę w postaci 
parominutowej acany w oryginsle greckim, 

Klermasz na dochód zaklada p. Żarowskiej, odbył 
się wczoraj w malach Starego Tostra przy niezwykla 
licznym udziale publiczności, która mimo niepogody 
chętnie poupieszyła na kiermasz, w przekonanin, Że 
należy połączyć pożyteczne z przyjemnem i że biorąc 
udział w kiermaazn, przyczynia się do pomnożenia 
fandnszów na ntrzymanie tak w Krakowie potrzebnej 
ochronki, jak schronisko p. Żurowakiej, Dəchód po- 
winien być znaczny. 

Miły gość w sklepla. Do magazynu szowskiego 
p. Jędrzeja Wernera przybyła w sobotę w południe 
młoda panfenka, nbrana porządaie, w białym, włóczko: 
wym żuklecie I granatowej sukience, która, korzysta- 
dac z nieuwagi personalu, zabrała z lady sklepowej to- 
rebkę damską z 1A koronami, właxność żony p. Wer- 
nera, i muknęła niepostrzeżenie, nim radzież zan- 
ważono, 

Wyrwania torebki z ręki. Owe kradziaże tore- 
hek, wyrywanych z rąk naszym paniom przez msłole« 
tnich złodzlejów, utają się złodziejską specyalnońcią, — 
W niedzielg w poładnie wyrwał na ml. Zwierzyoleckiej 
jakiń mały chłopiec torabkę p. Michalinia Ohojeckiej w 
chwili, gdy mn chciała dać jałmnżnę. W torebce znaj- 
dowało mig 22 kor. Małoletni złodziej zniknął w tlu- 
mie bez śladu, 

Pohlci I poranieni. Mykita Obleszezuk zgodził aig 
wczoraj do robót ziemnych przy ul. Bosackiej. Podo- 
bnie, jak jumi robotnicy tam zatrudnieni, chciał noe 
przepędzić w baraku, wybudowanym na nocleg dla 
pracnjących przy kopania, Tymezosaw stróż, Twardzik, 
nia zuając go, odpędził go do baraka i pobił w do- 
datkn drągiem żelaznym, ranią go w głowę. Na ata- 
eyi ratnnkowej opairzono ranncgo. 

Józef Slemifński, czaladnik malarski, otrzymał wozo- 
raj parę ran na twarzy. Zgłomł sią na Pogotowie, 
gdzie go opatrzono. Władysław Kurzweil przybył na 
utacyg ratankową z okropnia pokiereszów=ną twarzą, 
Opatrzono go. 


Nożem w serca, Dzitiejszej nocy zgłonił wię na 
Pogotowia St. Stankiewicz z dość głęhoką rang w o- 
kolicy serea, którą mn w bójea zadano. Po prowizory- 
cznem opatrzenin odesłano poważnie rannego do azpita- 
la ów. Łazarza. 

Nieszczęśliwy wypadek. Subjekt Rnchaister omal 
nie utracił oka wskutek nieszczęśliwego wypadku. 0- 
twierając drzwi, nle spostrzegł ostrego gwoździa, któ- 
ry wbił mu sią w lewe oko i oderwał powiekę. Nia- 
użczęńliwy przybiegł na utacyą ratnnkową, gdzie mn 
oko tymezanowa zabandażowamo i polueono udać się na 
klinikę oknliatyczną. Gałka oczna zontała na szczęście 
nienaruszona, 

Zmarli. Wanda Marfńakówna, zmarła 5 b. m, 
w wleku 22 lat. 

Marya z Rogalów Lawieka, wdowa po nota- 
ryuażu, zmarła w Jaworżnin, przeżywszy 76 lat. Po- 
grzeb cibył mig dzić po poł. z dworen kolej, na cmen- 
tarz krak. 

Katarzyna z Pierzchałów Śliwowa, żona do- 
zorcy parku doktora Jordana, zmarła, przeżywszy 
68 lat. 

Erazm Kopozyńaki, majster stolarki, zmarł w 
wieka 71 lat. 

Włodzimierz Sulima Popial, znany artynta-ma- 
nę zmarł w piątek w Czarnym Dnuajen, przeżywazy 
35 lat, 


Szewski syn — księciem. 

Ciekawy to jegomość tan Putyra, który z rzewskie- 
go chłopaka nmiał się przedzierzgnąć w kalącia, zdo- 
być sobia zapowacą afsłazowanych świadectw dwa do- 
ktoraty i żyć, wprawdzie nle po kuiążącemu, ale z kulg- 
żącym tytułem Woronieckich. Sądy krakowski I lwow- 
ski uznały ga za umysłowa chorego, ale też Putyra 
wia o tam i na Każdym kroku oświadezs, ża 
mowo chorym. Przytem zachawnja aig elegancko, a pa- 
piery jego znalezlono tak porządnie plusne, że wido- 
sznia człowiek ten za ideg awego życia uważa jedynie 
zbierania i fałszowanie doknmentów. 

Z czega on Żył? — zapyta niejeden z czytelni 
ków. Na to faktycznie tradno odpowiedzieć, Prawdopo" 
dubnie zajmowsł aig on wyszokiwaniem metryk i do- 
knmentów heraldycznych, za co dzisiaj jeszcze porzą- 
dnie płacą. Do tego miał bajeczna zdolności, tombar- 
dziej, že jekli prawdziwych dokumentów nia wygrzehał, 
to sporządzał fałszywe, opatrywał ja doskonale podro- 
bianemi plecząsiami | podpisami i zawsze żądanej rze. 
czy mógl doatsrczyć, Putyra naciągsł znajomych, gdzie 
się dało, 

Mania książęca jeat u niego chorobą, Inaczej ja- 
dnak trzeba patrzyć na fakt, ża Patyra świadomie dwa 
razy mig ożenił, Pierwszą żonę, którą poślabił w Łę- 
czycy Jako Połotyńaki, opuścił, co do draglej zań nie 
chce podać ani jej nazwiaka, ani miejsca zamieszkania, 
chociaż z papierów jego wynika, że ma i drogą żonę. 
Za bigamią odutawiono go da aremztów sądowych po 
dokładnam śledztwia, przeprowadzonem z niezwykłą mo- 
miennością przez komisarza pollcył dra Minasowicza. 

Czyja dziecko? 

Obecnie maiłowania policy zmierzyją do wykrycla 
rodziców dziecka, która odebrano Putyrze. Chłopaczek 
ten, trzyletni, nad wiek rozwinięty i bardzo dobrze wy- 
chowany, nie jest w atanla dać w tym kiernnkn zada- 
walniających wyjaśnień. 

Qt, podamy tu rozmową z nim: 

— Jak się nazywasz ? 

— Władzio Połotyński. 

— A tatuá? 

— Tataá sią nazywa Adam Woroniecki, 

— Mamę pamiętasz ? 

— Mawa jest u Bozi, Patoiętam Klarcię'i Waler- 
cig. Bardzo dobre panienki, Bawiły sią ze mną i cho- 
dziły do kościoła w Gracn. 

— Byle w Gram? 

— Byłem. Tam była Klarcia I Walercia. Szkoda, 
że ich nie ma, A potem my byli we Wiednin I w War- 
zawie 1 tam jechałem czerwonym tramwajem... 

Ohłopczyna nia będzie jadł, dopóki nie ma na ato- 
la szklanki wody. Jest bardzo grzeczny i czysty, znać, 
że wychowywał uię gdzieś w nadzwyczaj porządnym 
domu. Raz ozwał wią da pani, mówiącej, żeby jej po- 
dał „polares“, że wig nie mówi pnlaraa, ala pugilaren. 
Na bucikach walca jest firma Adolf Lenker, Lwów. 

Putyra podaje rar, że to jego syn, drugi raz, że 
ta uierota, którą zabrał ad akuazerki we Lwowie. Po- 
lieya zawladomiła wszystkie ataroatwa, ża chłopczyk 
ten znajduje ało obecnie w Krakowie, Może mię znajdą 
rodzice. 


j sni 
Telegramy „Nowin“. 
Wielka kradzież. 

Berlin. Z Gelsenkirchen donoszą: Nocy ubie- 
głej niewykryci dotychczas złodzieja skradli z kasy 
królewskiej inspekcyi górniczej w Gladbecku sumę 
280.000 marek, przeznaczoną na wypłatę płac ro- 
botników. Kasę żelazną otwarto klnczem podro- 
bionym. Skutkiem braku pieniędzy, robotnikom 
nia wypłacono zarobku. 

O gui. Wybaraką, 

Petersburg. W tych dniach ma nastąpić ogło- 
szenie urzędowe, że wszelkie pogłoski a projekto- 
wanem jakoby przyłączeniu gub. Wyborskiej do 
cesarstwa są bezpodstawne. 


Masowy mard bandytów. 

Mohylów. We wsi Krupiec, powiatu Homel- 
skiego, trzech uzbrojonych w manzery bandytów, 
po ograbieniu, na przeszło 300 rubli, sklepu mo- 
nópolowego, napadło na dom duchownego prawo- 
sławnego Czuliekiego Zabici: Czulicki, oraz ba- 
wiący u niego w gościnie ojciec jego, żona i eńr- 
ka duchownego Czerkasowa, oraz miejscowy nau- 
czyciel 'Lyszkiewice. Ranni: Qzerkasow, żona 
Czulickiego i urzędnik Konstantinow z matką. 
Nie nie zabrawszy, bandyci uciekli. 


Z Grecyi. 


Ateny. Położenie króla jest wprost niebezpie- 
czne, Pałac królewski obsadzony wojskiem, tak, 
ża król znajduje się w rękach armil. Parlament 
słucha ślepa rozkazów Ligi oficerskiej. 

Ateny. W marynarce objawiło się wrzenie. Podđ- 
oficerowie i załogi atoją po stronie niezadowalo- 
nych oficerów. Zachodzi ohawa nowej rewolty. 

Ateny. Por. Typaldos, dowódea zbuntowanej 
foty, stanie przed sądem przysięgłych, nie woj- 
skowym. 

Mylna wiadomość o Roosavelcla, 

Rzym. Od jednego z przyjaciół byłego prezy- 
denta nadszedł z miejscowości Nairobi następujący 
telegram: „Roosevelt cieszy się zupełnem zdra- 
wiem i bawi obecnie na pokładzie statku „Dela- 
wara“. 

Rewolucya w Persyi. 

Teheran, Dwa dzikie plemiona górskie, które 
chwyciły za broń w interesie zdetronizowanego 
szacha, zdobyły miasto Ardebil, ludność porźnęli, 
a miasto splądrowali. Konstytucyonaliści schronili 
ma ag rosyjskiego konanlatu, który powstańcy ob- 
egli. 


ZE ŚWIATA. 


Nawaczesny Babilon. Legenda biblijna opo- 
wiada nam o budowie wieży Babel. W o wiele 
większych rozmiarach dzieje się to w miastach 
amerykańskich Nowym Yorku, Chicago i w Sau 
Francisco. 

Urząd statystyczny miasta Chicago ogłasza sta- 
tystyką, z której wyjmujemy następujące daty: 

Chicago liczy obecnie 2,579.835 mieszkańców. 
Pochodzą oni z 40 rozmaitych krajów Europy 
i Agyi. 

Urodzonych Amerykanów jest tylko 699.554. 
Niemców jest 548.000. Chicago jest więc po Ber- 
linie i Hamburgu największem miastem niemiec- 
kiem. Po Niemcach idą Irlandczycy z 240.000 
mieszkańców. 

Polaków mieszka w Chicago 173.000 mle- 
szkafńców, a więc nie o wiele mniej, co we Lwo- 
wie. Chicago jest więc po Warszawie | Lwowie 
największem miastem polskiem, 

Dalej idą Szwedzi (143.000), Rosyanie (123.000), 
Czesi (116.000). Liczba Chińczyków i Japończyków 
jest bardzo mała, bo tylko 2.076. 

Podobna stosunki panują też 1 w Nowym Jor- 
ku. Na 38 1 pół miliona mieszkańców jest tylko 
737.000 urodzonych w Ameryce. Żydów w No- 
wym Jorku jest 672.000. 

Trafił frant na franta. 

Do jednego z zakładów fryzyerskich, z kom- 
fortem urządzonego, weszła dwóch żydków w cha- 
łatach i poczęli się rozglądać na wszystkie stro- 
ny. Gdy to spostrzegł gospodarz, podszedł do nich 
i rzekł z oburzeniem: 

— Panowie pewnie się pomylili. 

— Co mi sze miali pomylać?.., — rzekli przy: 
bysze. 

— .„Strzydz bezwarunkowo nie będę... 

— My nie chcemy nie sobie ostrzygać |... 

— I nie ogolę także! — zaperza się właściciel 
zakładu. 

— Po co golić?... pan nas już goli}! — mówi 
jeden, pokazując wyrok i dodaja: — A teraz to 
my pana ogolimy... proszy płaczycz |... 


NADESŁANE. 
za która radakcya nle blarza odpowłedzialności. 


4. JAWORNICKI. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
UWAGA: Magazyn w niedziele i Świętą zamkująt, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


CHOROBACH PŁUC 


RZE ra M 
w ©rakowie, posis: 
É wielki wybór kotowzek 
orisii ków I piaSKOWOW 
1 marmara 
je nię wykona. 


Buie grabowców w maleje 


p aae 1:5 | na prowinoyi. 
Łe Teleta NE Ta) Ba 


s4%:00150%009902 


KALOSZE ż 


zm ; $ prawdziwe petersburgskle 
Nakładem p4 Męskie para 6 koron 


Ksiegarni Katolickiej $ FA PORY ki 
Dra Wiadyslawa Miłkówskiegi |$ TEOFIL BĘKNER 
+ 
w Krakowie ggg | 9 Kraków, ul, Długa I. 4. 
plae Maryacki 9, róg Rynku |$ 7ezeiw Izby handlowej. 
głównego, Telefonu Nr. 708 80000601100000690 
wysało dzioło iń Ato p. t. TTzaziądnijcie 


J asetka (Szopka) VAY Potizebie_ ariykntw gospodar 


| czych lub rozmaitych podarków do 
mojego bogato illustr. katalogu 28009 
ó dal wyi 
oratoryum ludowe w B-u oddziałach, | "7970%, który na żądanie/ wysyłam 
w śpiewach I obrazach scenicznych, 
z kolend | kautypzek oraz melodyj 


darmo i opłatnie. 
chorału kośoielnego polskiego zebrał 


Hanns Konrad 
c. k. nadworny dostawca, w Briix 
ks. Leonard Solecki. 
Wydanie piąte, poprawne, z towa- 


Nr. 1475 (Czechy). 1188 
—"—— 
Na porę słotną! 
rzyszenieni fortepianu lub harmonii. | 
Cena egzemplarza w eleganckiej opra- 


Rogóźki 
4 $ 3 
gameumne] WOgÓŻIKA 


zom X. 6:50 wysyła Księgarnia Kar 
fojlcka franco odwrotną pocztą, | SzCzotkowe, kokosowe I żelazne 
ORAZ 1066 


Szczotki 


do wycierania nóg 
polecają; najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 


Kalosze rosyjskie. 


robme Ggłoszenia 
pa 4 halerze od wyraza 
minimum 60 halerzy, 


Poszukiwane, 


Stałych 


OU Kor. 


zastępców mi 
za svaly miie: 
dubrej prowizyi, 


ZOAN 


kaszlu, nieżytach, kokiuszu, influenzy 
zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem SIROLIN „ROCHE“, 


Sirolin łagodzi drażnienie kaszlu i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy 
chorobach z zaziębienia. Z powodu dobrego smaku, także dzieci chętnie Sirolinę zażywają. 


Otrzymać można, na' receptę w aptekach po K. 4:— za flaszkę. 
wyraźnie SIROLIN „, HE: | pát: nje miotwi 


000099993. 
(RTZ RE AS SCYT ZOOM 


„Osobliwości świata widzialnego 
[==] | tiwidzialtego” == 


napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. 


Tregó: Sympatya i aitypufyw. Artystka prześladowana z za grobu, Chłopiec, który czuje 
nieprzęawyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymiin szpitalem. Czytanie w BU- 
mieniach ludzkich, Lunatycy. Dama, która słyszy i widzi sercem, Działania magiczne. Elek- 
tryczna pani. Elektryczne dziecko, Halucynacye narodowe. Ludzie jako bańki mydlane. Lu- 
dzie bez ust. Ludzie, którzy bardzo dłtgo żyją. Ludzie, którzy nie, nie j i nigdy nie 
śpią. Ludzie, którzy: przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie, którzy liżą 
mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabi- 
jeją wzrokiem. Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziówoząt. Mowa powszechna. Muzyka 
w główce umierającego dziecka, (sobliwa myzyka na ostatnie urodziny pody.. Osobliwy 
śpiew przy Śmierci szlachetnej ziemianki, Panienka zbudzoną z letargu, Pręt do poszuki. 
wania podziemnych wód i skarbów metalowych. Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki 
imaginacyi. Ślepy profesor wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd ya nióbie i żeni 
się z kobietą dia jej pięknych Ślepy dozorcę dróg w okolicy górzystej, Świat jest 
pełen cudów. Szczególne wreżliwość rzesząnie. umarłych. Wizye górników. Zakonnica, 
której czterech lu nie może podnieść. Niewidzialni psotnicy, Hrabina, która nie; znosi 
widoku swoich dzieci. Wzajemie oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska 
u nmierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się. Itd. itd. — Cena 9 K., z prz- 
$ syłką poczt 4 K: 20 h., za zaliczkę 2 R. 70 h. 
Do nabycia w Administracyi Newin; Mraków, ul. Wiślna 2. 


1207 


chemieznego 


czyszezenia jego przedmiotu. 


artystyczna- farbiarnia 
yjęcia 


story i firanki 
odnawia 


jedynie tylko prawdziwa chemiczna 


i 
Biura prz 
Floryańska 29 obok handła p. 


kiego rodzaju jakoteż dywany, 
Aksmana. 


GARDEROBĘ 


y 


Długa 1 w gmachu Izby Handlo- 
wej. 

Karmelicka 1 gdzie kawiarnia p. 

Sebastyana 11 gdzie łaźnia Rzym- 


Grodzka 51 vis-a-vis kościoła św. 
Bisanza. 


wracają. Każdemu gościowi wolno 
Piotra. 


splamioną, zużytą i przyniszezoną 
Ręczy się, że wywabione plamy nie 


być przy procedurze 


wsze. 
pralnia 


| 


przyjmoje austryncki dom — 
laży prawnie d 

zwolunycu 1080W ns 

sano, Agius 

„Zawyewniony byt Nri 


1 A eya Nuwi, 
(zeladńi 


komi 
W WIMIOWICA CJI 


isai" poldże- 
uje Wsktof Buupuie 
1861 

4 è osoby dobrze 
Poszukuje. SIĘ graja na 
iorcepianie dy . tauva. „głuszena 
przyjmuje yn k o£ I p. SENSA 
Widokówki ze Wschodu arty- 


stycznie wykonane i w dobra- 
nych kolorach. 


MM 
Adama Piaseckiego 


w Krakowie, ul. Długa 12, 
Floryańska 4. tE 


jejazy 
m, Paloytyny, 
Avjl | Wybrzeża u 
orz obrazów zo Wschodu, Ob 

go w sorynsh 6 

iem -nielnsłaniem 

10 wóśnych se 

będuiem K. 4 


1 go 6 


KUPE 
kamienicę lub willę z ogrsdem 
w Krakowie lub na przedmie- 


Pod graną pradzia rzadki oka 


Nro 1. I00aztuk K 


5— 
jęrzodnfem 
wraz z20b, 

dowana prze 

K 


za. 

|, c.k nadworny dö: 

w Briix Nro 1467 (Czechy). 
e 


ażądać najnowszeg 


KAWA 
HERBATA 


zawsze znopatrzony w świeże 
i smaczne przekąski, jakoteż 
w wyborowe piwoi imie napoje 


poleca 1026 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej 

msa 
Wydawsa: Lueyna Hręzepaśnka. 


ŻAKŁAD POGRZEBOWY | 
LEONA GAWLIEA 
w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza, pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien. 


Nujwygodniej wypisać zamówienie na odoinku 
przekazu pocztowego. 


HANNS KONRAD, c. k. dostawca dworu Briix 1461 (Czechy). 
Na żądanie katalog darmo i opłatnie. 1123 


[EN JULIUSZ MEINL 
KRAKÓW 


KAKAO 
CZEKOLADA. 


owóć! Portńonetki. z czarodziejskim zamkiem 


Nro 7868: Moga tylko przóż włajgrinitzódógo być 
( dlatego w kóżdej znajduju się przopis 


sów, pupiorobnio i, oygi 
głównym: Przesyłki za. nadoglaniom 
zaliczką przoż 


HANNSA KONKADA 


1120 c k. dostawcę dworu w Brüx 1452 (Czechy), 


E KAKA 
Pierwsza konoesyunówsna przez c. k, Namjestnictwo 

| Szkoła rachunkowości państwowej 

| i 4 buchalteryi 

Józefa Tobiczyka 


w Krakowie 


o stopniowej nauce, na *tóre PR się zapisy! 
Wykłady odbywają się dzielnie dla Pan — oddzielnie dla Panó 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 3 do 6-tej pospołidnin. 
Kierownk szkoły Józef TOBICZYK 
KA KÒ W, UL, SZUJSKIEGONri 21114 104 


wl 


NOWO OTWORZONA 


Kawiarnia „Casino 


w Krakowie, Rynek gł. |. 12, I-sze piętro 


Sale bilardewe. — Szachy. — Pokoje do gier towa- 
rzyskich. — Czytelnia. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publi- 
czności, pozostaję z głębokim szacunkiem 


enwn B a AA CZE. 
ZEGAR PENDULOWY Z BUDZIKIEM 


Nr. 4482/W do naciągania co 80 godzin, wybijający pół 
igeałą godzinę w ładnie politurowanej szafce, z biit tar- 
czą 17 cm długą i za wskazówką do nastawiania budzika, 


tylko K i2:26 tylko 


Nr. 4455/W 
wego K 18:20 Trzechletnia gwarancya. Żadne ryzyko! 
Zmiana dozwolona albo zwrot penaa Przesyłki za za- 
liozką przez pierwszą fabrykę zegarków 
isà Konrada’ 0. k. nadwornego. dostawcy, 
w Briix 1482 (Czechy). 
Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie mój bogato illnstro- 


ch 


; 
f 


| Na żadanię, wysyła się każdemu darmo i optatni® Mstnióg Z 500 wzótów. 
Poj atba W daj Bra AW W 


takiżiań w matowej szafce z dzewa iorzęcho- | < 


1t. zw, przetwory, zastępoze, 


w: Krakowie w r. 1871 


|Magazyn futer A. Jachimskiego 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14 I 16 (założony w roku 1825), 
poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych 
t. 


fósonów, rotundy, garnirury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznią 


|takowe punktnalnie po cęnach umiarkowanych. — Na składzie utrzymuje 


niateryały na wierzchy męskie i damskie z nejpierwszych fabryk francus 
skich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwaranoyą do prze: 
chowania przez lato. 1105 


Medal srebrny Minist. bandiu jawy krajowej w 
ATR SR 


Mydło z konikiem 


z młokaelilireegot | 

najłagodniej działające na skórę, J 
oraz przeciwko piegom. 

Wszędzie do nabycia. 


piece Danerbrand 


Patent „Meteor“ 


z powodu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkół i t. 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie. 


Zakład pogrzebowy 


E odznaczony krzyżóm żasłuji L 
Jana WOLNEGO | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


1827 


tuż urzy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 831, 


Filia: ulica Kopernika I. 6. 
r Rai 14 ja 
uini Z 


5 koron! Bez konkurencył 
* — w tej jakości I 
Mój prawdzi) szwnjonrski patentowa! 
ren Paa Eo AY ETA Roskopi, 
o doskonałym, i aiinym; przeciwmngnoty: 
cznym mechanizmie kotwicznym, z Prawdsi- 
wą emaliowauą (nio papierowa) teroz, 
w prawdziwej piklowaj oprawie, x nukryw= 
BLI) 


posz 


3-letnia, pisemna 
, gwárancya | 


i 
AINK” ndt nódkmiemom, Opa- 
trzony. plombą: ochronna, uiqcy "86 godzin, 
(nie i2 godzin) posiadający ozdobne i zło” 
W cone wskazówia, dokładnie uregulowany, 
EJ letnią PADTODĄ SWAIDDOYĄ, ostuka b En 
3 sztuki koron 16—, ten sam z wskuzówką 
(Gelmdową 6 koron, foźstaki, K. 17. W pra- 
*wdiwej stebłiiaj opruwio bez wskawki so- 
Jkuudowaj 1 sztuka 11 Kor, 8 sstaki 81 K, 
ten sam z wskazówką sekuntową 18 K, 50 h., 
Wu 3 sztuki 83 koron. © 
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła xa zaliczką Pierwsza fabryka 


zegarków 


Hanns Konrad 
c. k, nadworny dostawca w JBriix 
Nr. 1448 (Czechy). Bogato ilustrowany 
katalog, zawierający 3000 wzorów wysyła 
się každom na żądanie lärmi 


. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwacku 
poleca 


bogato zaopatrz skład lamp naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
i spirytusowe. 
©scbny dział 

porcelany, szkła, fajansów. Zastawy słołowe 
0d najskromniejszych do naj wykwintniejszych. R 

Wielki wybór eA 

garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


Ceny kóńkurencyjne. | 1% 


1189 wany katalog z 8000 wzorów. 


- Redaktor odpowiedzialny: Ludwik ślsozapańnk!, 


Erek W. Kormęcziego i K. Wojnara w Krakowie, pod sars. A. Nowaka, 


